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TURGIENIEW A "KOŁOKOŁ"

W spółpraca I . S .  T u rg ie n ie w a z pismem " K o ło k o ł"  p rzy p a d a , ja k  po­

w szech n ie p r z y ję to  to  nazywać w l i t e r a t u r z e  p o św ięcon ej d z i a ł a l n o ś c i  wy­

daw n iczej H ercena i  O gario w a.n a  o k re s  tzw . tymczasow ego s o ju s z u  Je g o  za­

ł o ż y c i e l i  z l ib e r a ła m i /1 8 5 7 -1 8 6 3 / .  W k o n te k ś c ie  danego tem atu d a ty  te  

u s t a l a ją  Je d y n ie  pewne i  to  n ie z b y t  dokład n e g r a n ic e  czasow e , n ie  m ają 

jed n ak  w ię k szeg o  zn a o z e n la  d la  o k r e ś le n ia  c h a ra k te ru  w sp ó łp racy  T u r g ie ­

niewa z r e d a k c ją  pism a " K o ło k o ł" ,  c h o c ia ż  n ie w ą tp liw ie  p o gląd y  p o l i t y c z ­

ne a u to r a  p o w ie ś c i O jcow ie  i  d z i e c i  b y ły  l i b e r a l n e .  P o g lą d  ten  może wy­

dawać s i ę  o t y le  s łu s z n y , że z n a jd u je  ja k b y  swe p o tw ie rd ze n ie  w wypowie­

d z i  samego H e r c e n a ,c h a r a k te r y z u ją c e j je d e n  z okresów  W olnej D ru karn i Ro­

s y j s k i e j  /1 8 5 8 -1 8 6 3 / .  W roku 1863 Heroen p i s a ł :

"Kołokoł" s t a ł  s ię  dla R o sji s&spokojanism zapotrzebowania na pisao nie spaczo­
ne przez cenzurę. Kłodzież powitała nas z zapaleń: otrsynywnlisny lis ty ,k tó r e  nas łzy  
w y cisk a ły ... Ale nie tylko w młodzieży znaleźliśmy poparcie / 7 . . /  "Kołokoł" -  to potę­
ga -  powiedział do anie w Londynie, horribile  dictul Katkow27 dodając, że piano moje 
je s t  dla Roetowcewa źródłem informacyj w sprawie ch łop skiej. To eaao przed nia mówił 
mi Turgieniew i  Aksakow, San arin i  Kawielin / 7 . . 7^.

Przypom nijm y je d n a k  i  o ty m ,że  w sp ó łp ra ca  ta  przypada na o k r e s ,k ie ­

dy z b l i ż a ł a  s i ę  ku końcow i s ły n n a  p o lem ik a  obu p is a r z y  o h is to r y c z n y c h  

d rogach  rozw oju  R o s j i  i  s to su n ku  R o s j i  do Europy -  o k re s  przygotow ań do 

reform y 1861 r . ,  gdy wydawało s i ę ,  że n a s t ą p i ł o  z b l iż e n ie  ic h  poglądów 

oraz p o g łę b ie n ie  r o z b ie ż n o ś c i  ideow ych m iędzy n im i w t r a k c ie  j e j  r e a l i ­

zow an ia. Zapoczątkow any we w rz e śn iu  1856 r . ,  p o d cza s p ierw szego  pobytu 

T u rg ie n ie w a w Londynie sp ór p is a r z y ,  o h is to r y c z n e  d ro g i rozw oju Ro­

s j i  z n a jd u je  swe ź r ó d ło  w p o lem ice  s ło w ia n o filó w  i  o k c y d e n ta lis tó w  z l a t  

c z t e r d z i e s t y c h .  S ta n o w isk o , ja k i e  z a j ą ł  wówczas H ercen wobec s ło w i a n o f i l -
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s k l e j  I d e o l o g i i ,  zarysow ało  c h a r a k te r  je g o  p r z y s z łe g o  sp oru  z autorem 

0jo<5w i  d z i e c i , mimo ż e , j e ś l i  ch o d z i o l a t a  c z t e r d z i e s t e ,  tru dn o mówić 

o ja k ie jk o lw ie k  r ó ż n ic y  poglądów  m iędzy n im i. Obaj u w a żali za  nieodzowne 

d la  H o s j i  p r z e jś c i e  na "z a c h o d n ią "  drogę ro zw o ju , id e a liz o w a l i  k u ltu r ę  i  

s to s u n k i s p o łe c z n e ,panu jące na Z ach o d zie  Eu ro p y . "Wierzymy w Europę -  p i ­

s a ł  Hercen w 1840 r .  -  ta k  ja k  c h r z e ś c i ja n ie  w ie rz ą  w r a j " .P o g lą d  t e n ,j a k  

tw ie r d z i A n d rzej W a lic k i w k s ią ż c e  Osobowość a h l s t o r l a f b y ł  wynikiem h e r -  

ce n o w sk ie j i n t e r p r e t a c j i  h isto ry zm u  H e g la . Rozwój s p o łe c z e ń stw a  zachod­

n io e u r o p e js k ie g o  b y ł d la  H ercena w przedem igracyjnym  o k r e s ie  je g o  b io ­

g r a f i i  przejawem  p o stęp u  h is to r y c z n e g o , "rozu m n ości" d z ie jó w  r o d z a ju  lu ­

d z k ie go  ja k o  c a ł o ś c i .  Rów nocześnie Jed n ak  hercenow ska k r y ty k a  heglizm u 

p o zw ala ła  na to le r a n c y jn e  rozu m ien ie s ło w ia n o f i l s k ic h  k o n c e p c ji  narod u. 

W p r z e c iw ie ń stw ie  do s k r a jn y c h  o k c y d e n ta lis tó w  a u to r  R ze czy  mi ionyeh i  

rozm yślań ju ż  w la ta c h  c z te r d z ie s t y c h  s t a r a ł  s i ę  r o z g r a n ic z y ć  id e o lo g ię  

s ło w ia n o f i ls k ą  od g ło s z o n e j p rze z  rzą d  " o f i c j a l n e j  lu d ow ości".W iara  w Eu­

ropę oraz s w o is te  p o tra k to w a n ie  p ro b le m a ty k i h istory zm u  s p r a w iły , że 

p ierw sze z e tk n ię c ie  s i ę  z Zachodem s t a ł o  s i ę  d la  H ercena powodem do prze­

w a rto śc io w a n ia  o k c y d e n ta lis ty e z n y c h  zap atryw ań . D ecyd u jący  wpływ na to  

m ia ły  te ż  w ydarzenia R e w o lu c ji  Lutow ej w P a ry ż u , k tó r y ch  o k a za ł - ię na­

ocznym św iadkiem . Udokumentowaniem ty ch  rozczarow ań p is a r z a  b y ła  k s ią ż k a  

z roku 1855 Z tam tego b r z e g u 5 . Zw ycięstw o m ieszcza ń stw a  u z e w n ę tr z n iło , 

zdaniem H ercen a, o s ta te c z n y  e ta p  rozw oju zach o d n iego  s p o łe c z e ń stw a .

W r e z u l t a c i e ,  znajom ość k o n c e p c ji  s ło w ia n o f i l s k ic h ,z w ła s z c z a  p o g lą d  

na ludową " o b s z c z in ę " ,  ja k o  na z a lą ż e k  w y ż sz e j form y u s p o łe c z n ie n ia ,p r z e ­

k on a n ie , że "e lem en t s o c j a l i s t y c z n y "  J e s t  ce ch ą  narodową r o s y js k ie g o  ludu, 

u m o żliw iło  H ercenow i inne f i l o z o f i c z n e  u ję c i e  d z ie jó w  R o s j i .  W1855 r . p i ­

s a ł  :

Socjalizm ,który tak zdecydowanie tak dogłębnie d z ie li  Europę na dwa wrogie obo­
zy ,c iy i  nie je s t  uznany przez ełowianofilów tak eamo,jak przez nas? Jeat on mostem,na 
którym możerny podać sobie ręce°.

Porów nując R o s ję  z A m eryką,polem izow ał on je d n o c z e ś n ie  z m yślą  czaa- 

dajew ow ską. P rzy zn a w a ł, że R o s ja  n ie  ma h i s t o r i i ,w i d z i a ł  w tym jed n a k  n ie  

tr a g e d ię  n arod u , le c z  je g o  przew agę nad cyw ilizow anym  społeczeń stw em  Za­

chodu, gdyż m yślący  R o s ja n in , n ie  zw iązany żadną t r a d y c ją ,  oderwany od 

p r z e s z ło ś c i  h i s t o r y c z n e j , j e s t  " n a jb a r d z ie j  wolnym cz ło w ie k ie m  w Eu rop ie", 

a w ięc n a jb a r d z ie j  zdolnym do r e a liz o w a n ia  w ie lk ic h  i d e i .  T r z e c i  ważny 

elem en t nowej k o n c e p c ji  H ercen a , nazyw anej w h i s t o r i i  s p o łe c z n e j m y ś li 

r o s y j s k i e j  " r o s y js k im  s o c ja liz m e m ", s ta n o w iła  m y ś l ,ż e  r e a liz o w a n ie  w ie l ­

k i e j  sza n sy  d z ie jo w e j R o s j i  z a le ż y  od t e g o ,  c z y  z n a jd z ie  s ię  w n i e j  s i ł a  

z d o ln a  do z a in ic jo w a n ia  reform  s p o łe c z n y c h . S i ł ę  tę  u p atryw ał Hercen 

w p ostęp ow ej i n t e l i g e n c j i  s z l a c h e c k i e j .k t ó r e j  id e e , z w ła sz c z a  d ą żen ie  do
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r e a liz o w a n ia  "z a sa d y  o so b o w o śc i" , p r z e c iw s ta w ia ł system ow i b iu r o k r a ty c z ­

nego despotyzm u c a r s k ie g o .  Przypom nijm y, że m yśl ta  s t a ł a  s ię  głównym
rr

przedm iotem  p r z y s z ły c h  sporów H ercena z rew olu cyjn ym i demokratami . N ie ­

m niej je d n a k  p o d k r e ś la ł  H ercen , że p r z e c iw sta w ie n ie  dążeń s z la c h e c k ic h  

b iu rokratyzm ow i rządowemu z a z n a c z a ło  s i ę  rów nie s i l n i e  ja k  oderwanie t e j  

w arstw y od lu d u . P r z y s z ło ś ć  w ięc R o s j i  u z a le ż n ia ł  a u to r  R zeczy  m inionych 

1 rozm yślań  od t e g o , c z y  uda s i ę  j e j  p o łą c z y ć  ludowy "komunizm" z wolno­

ściow ym i ideam i s z la c h e c k im i.

N ic  w ięc d ziw n ego, że rozmowy H ercena z T u rg ie n ie w e m ,k tó ry  do końca 

ż y c ia  p o z o s ta ł  w ie rn y  i d e o l o g i i  o k c y d e n ta lis tó w  l a t  c z te r d z ie s t y c h ,  we 

w rześn iu  1856 r .  s ta n o w iły  zapow iedź p r z y s z łe g o  w ie lk ie g o  sporu p r z y ja ­

c i ó ł .  Mimo to  przem iany p o l i t y c z n e ,  k tó r e  z a s z ły  w R o s ji /r o z p o c z ę c ie  przy­

gotowań do reform y u w ła szcze n io w e j 1861 r . / ,  n ie  m ogły nie zbliżyć p is a r z y .  

H ercen d o jr z a ł  w n ic h  m o ż liw o śc i r e a l i z a c j i  w łasn ych  k o n c e p c ji  d o ty c z ą ­

c y ch  d z ie jó w  R o s j i ,  T u rg ie n ie w  z a ś  s łu s z n ie  zau w ażył, że p r z e jś c i e  R o s j i  

na "z a c h o d n ią ” / k a p i t a l i s t y c z n ą /  drogę rozw oju  j e s t  n ie u n ik n io n e .P o c z ą t ­

k i  rządów c a r a  A le k sa n d ra  I I  u tw ie r d z a ły  H ercena w p r ze k o n a n iu ,że  m o żli­

w o ści d z i a ł a l n o ś c i  s p o łe c z n e j w R o s j i  s ą  o lb rzym ie 1 że p o trzeb n e j e s t  

je d y n ie  z je d n o c z e n ie  w s z y s tk ic h  postępow ych s i ł  w n a ro d zie  r o s y js k im , by 

d z ia ła ln o ś ć  t a  o d n io s ła  ja k  n a jle p s z e  s k u t k i .

Wyrazem ty c h  przekonań H ercena b y ło  z a ło ż e n ie  pism a " K o ło k o ł" .  One 

te ż  o k r e ś l i ł y  c h a r a k te r  w sp ó łp racy  te g o  p ism a z Turgieniew em . W 18 nume­

r ze  "K o ło k o ła "  H ercen p i s a ł :

lly chcemy i  dążymy do tego, by działać w naszych czasach -  we współczesnej nam 
R o s ji, a to zmusza nas do tego, by_nie zawężać problemów, lecz starać s ię  podporządko­
wać sobie te , które już powstały / . .-7®-

T u rg ie n ie w  z o s t a ł  korespondentem  W olnej D ru karn i R o s y js k ie j  na k i l ­

ka m ie s ię c y  p rze d  pow staniem  " K o ło k o ła " .  św iad czy  o tym l i s t  Turgieniew a
Q

do H ercena z 1 6 /2 8  lu te g o  1857 r .  P ie rw sz y  za ś  numer pism a " K o ło k o ł" z o ­

s t a ł  wydany w l ip c u  1857 r .  Je d n ak że  sy ste m a ty czn e  przekazyw anie wiado­

m ości z R o s j i  r o z p o c z ą ł T u rg ie n ie w  z c h w ilą  p o ja w ie n ia  s i ę  pierw szych wy­

dań " K o ło k o ła " .  5 /1 7  l l p c a  1857 r .  T u rg ie n ie w , Ja k o  Jed en  z p ierw szych , 

p i s a ł  do H ercen a : "Tw ój K o ło k o ł d o ta r ł  do n a jw y ższy ch  s f e r ,  a ja k ą  wywo­

ł a ł  r e a k c ję ,  sam m ożesz o s ą d z ić " * 1"* -  i  d a l e j :  "Mam n a d z ie ję ,ż e  w n ajbliż­

szy ch  d n ia ch  uda mi s i ę  ze b ra ć  j a k i e ś  in fo r m a c je . K s ią ż ę  D o łgoru k ow ,któ ­

ry  z a ją ł  m ie js c e  O rłow a, o k a za ł s i ę  w ie lk im  obskurantem . Żandarmi znowu 

In g e r u ją  w spraw y ż y c ia  pryw atn ego"**". P op rzez  a n a liz ę  korespondencji obu 

p is a r z y  o ra z  j e j  z e s ta w ie n ie  z ak tu a ln ym i problem am i poruszanym i na ł a ­

mach "K o ło k o ła "  można d o k ła d n ie  o k r e ś l i ć  r o l ę ,  ja k ą  s p e ł n i ł  T u rgien iew  

w redagow aniu pism a ja k o  pryw atny k o resp o n d e n t H ercen a, sch arakteryzow ać
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ro d z a j i  s fe r ę  wpływów na z a ło ż e n ie  programowe " K o ło k o ła " , choć na s t r o ­

n ic a c h  żadnego z je g o  numerów n ie  p o ja w iła  s i ę  p r a c a , k t ó r e j  a u to rstw o  

m oglibyśm y p r z y p is a ć  T u rg ie n ie w o w i. Podobnych do T u rg ie n ie w a pryw atnych 

korespondentów  H ercen m ia ł w ie lu , je d n a k że  l i s t y  p is a r z a  n a le ż a ły  do naj­

b a r d z ie j  w iarygodnych ź r ó d e ł w iadom ości z R o s j i .N ie je d n o k r o t n ie  inform a­

c j e ,  ja k ic h  u d z ie la ł  T u rg ie n ie w  r e d a k c j i  " K o ło k o ła " , m ogły p o ch o d zić  wy­

łą c z n ie  od n ie g o , g d y ż , ja k  wiadomo, utrzym yw ał on s z e r o k ie  k o n ta k ty  z 

o s o b is to ś c ia m i z r o s y js k ic h  i  n ie  ty lk o  r o s y js k ic h  s f e r  rzą d z ą c y ch . Cha­

r a k te r y s ty c z n y  p r z y k ła d  s ta n o w ił tu  l i s t  T u rg ie n ie w a do H ercena z 1 8 /3 0  

m aja 1858 r .  W zw iązku ze wstrzym aniem  sp rz e d a ż y  w P arysu  p u b lik a c ji  Her­

cen a T u rgien iew  p i s a ł :

Trudności te wynikły nie w tutejszym konsulacie i nie wskutek intryg Francka.Po­
wodem tych trudności są żądania niektórych północnych państewek niemieckich,które zwró­
ciły się do tutejszych władz policyjnych, wskazując na rzekome niebezpieczeństwo Two­

ich wydawnictw. Wynikiem tego zarządzenia był zakaz sprzedaży Twoich pism przez wydaw­
ców. I rzeczywiście w przeciągu 14 dni nie sprzedawano ich, lecz teraz znowu patrzą na 
to przez palce. I ja sam widziałem "Kołokoł" u Francka i na Rue de Rivoli.Oczywiście, 

tylko niektóre numery /chyba ósmy i dziewiąty/. Niestety, Listy z Włoch są ostatecz­
nie zabronione. 0 tym wszystkim dowiedziałem się w tajemnicy, z prośbą, abym nikomu o 
tym nie mówił. I dlatego proszę Cię również o zachowanie tajemnicy, tym bardziej, że 
znowu wszystko wróciło do normy12.

13Z ty ch  powodów H ercen z a m ie ś c ił  w " K o ło k o le "  a r ty k u ł  B o ja źń  słow a . 

W tym samym l i ś c i e  T u rg ie n ie w  inform ow ał H ercen a o w ydarzen iach  .k tóre za ­

s z ły  w R o s j i :

Niestety, budzą niepokój nasze sprawy wewnętrzne. Reakcja znowu podniosła gło­

wę. Miejsce Titowa zajął jakiś głupiec Grimm. Kawiolina zwolniono. Szczerbatow otrzy­
mał dymisję. Niedawno Kowalewski zebrał wszystkich redaktorów i wygłosił bardzo smut­
ne przemówienie: "Ja - mówił - jestem stary i nie jestem w stanie walczyć z trudnoś­

ciami. Unie mogą tylko wypędzić, a z wami, Panowie, może być gorzej. Błagam was,bądź­
cie nader ostrożni". Po tym przemówieniu pojechał do Moskwy, by domagać się dalszych
zakazów14.

In fo rm a cje  te  w y k o r z y s ta ła  r e d a k c ja  " K o ło k o ła "  do a r ty k u łu , z a ty tu ­

łowanego C zarn y g a b in e t1 5 . /

Na p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  rów nież i  ten  f a k t ,  że T u rg ie n ie w  d o s ta r ­

c z y ł  w ie le  m ateria łó w  do artyku łó w  zam ieszczo n y ch  na łam ach "K o ło k o ła "  

tak że  w o k r e s ie ,  k ie d y  n a s t ą p i ło  p o g łę b ie n ie  s i ę  r ó ż n ic  w p o gląd a ch  p i ­

sa r z y  lu b , ja k  to  n azyw ają  k r y ty c y , o s ta te c z n e  zerw an ie s o ju s z u  r e d a k c j i  

pisma "K o ło k o ł"  z l ib e r a ła m i .  J e s z c z e  w l i ś c i e  z d n ia  31 s ty c z n ia /1 2  lu ­

t e g o /  1863 r .  p y ta ł  H ercen a , c z y  o trzym a ł p o tw ie r d z e n ie  nowych s z c z e g ó ­

łów , d o ty cz ą cy ch  spraw y z a b ó jstw a  Ja p o ń cz y k a  p rze z  r o s y js k ie g o  o f i c e r a .  

Na p odstaw ia tu rg ie n ie w o w sk ie h  w y ja śn ie ń  H ercen z a m ie ś c i ł  poprawkę do 

n ap isan ego  f e l i e t o n u ,  z a ty tu ło w a n ą  Z a b ó jstw o  Ja p o ń c z y k a 16 / " K o ł o k o ł " ,  18 

marca 1863 r . / .  Z ty c h  w ięc rów nież w zględów  zaw ężenie o kresu  w sp ó łp racy
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T u rgie n ie w a z pismem "K o ło k o ł"  do o k resu  tzw . tym czasow ego so ju sz u  Je g o  

z a ł o ż y c i e l i  z l ib e r a ła m i n ie  może m ieć m ie js c a .  W iad o m o ści,k tó re  p r z e sy ­

ł a ł  T u rg ie n ie w  r e d a k c j i  p ism a, d o ty c z y ły  spraw różn oro d n y ch .W iele  b o le s ­

nych problemów z n a la z ło  swe o d z w ie r c ie d le n ie  na łamach "K o ło k o ła "  ty lk o  

d z ię k i  je g o  in g e r e n c ji .W  jednym z l i s t ó w  do H ercena / 1 4 /2 6  marzec 1861r . /  

a u to r  Zapisków  m yśliw ego p i s a ł :  "Pow iedz dwa słow a w "K o ło k o le "  o ś m ie r - 

c i  Sze w cze n k i" . W n a jb liż s z y m  numerze pism a / z  d n ia  i  k w ie tn ia  1861 tJ 
p o ja w iła  s i ę  wzmianka o ś m ie r c i  T a ra sa  S ze w cze n k i. A w p o s t  scrip tu m  t e ­

go l i s t u  czytam y:

Polecam  d la  kw ietn iow ego  numeru " K o ło k o ła "  M uchanow a;Potrząśnij tym
18nikczemnym, żądnym krw i i  rozw iązłym  s ta r u s z k ie m . 0 Uuchanow ie, głównym 

d y re k to r z e  K o m is ji  spraw wew nętrznych i  duchownych w P o ls c e , odnajdujem y 

n o ta tk ę  w tym samym numerze pism a -  Muchanow znad W is ły  o d je c h a ł .N le .je d -  

n o k r o tn ie  w iadom ości d o sta rc z o n e  p rze z  T u rg ie n ie w a tra k to w a ł Hercen ja k o  

m a te r ia ł  u z u p e łn ia ją c y . Ciekawym te g o  przykładem  j e s t  a r ty k u ł V iv a t  Polo­

n i a '1'9 /" K o ło k o ł"  3 /5  m arzec 1861 r . / .  25 lu te g o  1861 r .  T u rg ie n ie w  p i s a ł :

Przekazuję Ci wiadomości n ieo fic ja ln e , choć prawdziwe. Ha razie nic s ię  nie dzie­
je :  w Warszawie chcą spróbować środków łagodności /b r u ta lité  była zbyt duża,nawet jak 
na miarę rosy jsk ie j ad m in istracji/, lecz niech tylko Polacy zaczną mówić o konstytu­
c j i ,  a zobaczą jak groźne ukażą s ię  pięści^O.

Do a r ty k u łu  V iv a t  P o lo n ia  H ercen Ju ż  w c z e ś n ie j w y k o r z y s ta ł sprawo­

zd an ie  o w ydarzen iach  w P o ls c e ,  zam ieszczone na łamach czasop lsm a"T lm es". 

Jed n ak że  n a s tę p u ją c y  fragm en t te g o  a r ty k u łu  może św iadczyć o tym, że u - 

w z g lę d n ił  te ż  kom entarz T u rg ie n ie w a :

Twierdzą, że Aleksander I I  chce postąpić wielkodusznie. Cóż za niewolnicze po­
mieszanie pojęć. Przed obliczem całego świata o przebaczenie winien prosić Polskę za 
krew przelaną w Warszawie, za to , że wśród jego generałów są zwierzęta.Trzeba być spra­
wiedliwym, a nie wielkodusznym21.

K o m e n ta rze , w ja k i e  z a o p atryw ał T u rg ie n ie w  przekazyw ane w ie ś c i ,  by­

ły  n a j c z ę ś c i e j  w ykorzystyw ane p rze z  wydawców " K o ło k o ła " , z w ła sz c z a  w po­

czątkowym o k r e s ie  I s t n i e n i a  pism a -  o k r e s ie  n a jw ię k sz y ch  Je g o  sukcesów . 

One te ż  o k r e ś la ły  s f e r ę  wpływów T u rg ie n ie w a na k s z ta łto w a n ie  s i ę  p ro g ra ­

mu p o lity c z n e g o  pism a " K o ło k o ł " .  In te re su ją c y m  może s i ę  okazać z e s ta w ie ­

n ie  n ie k tó r y c h  fa k tó w . Za ra d ą  T u rg ie n ie w a i  O gariow a n ie  p o ja w ił  s i ę  na 

łamach "K o ło k o ła "  p rzygotow any p rze z  H ercena f e l i e t o n  s a ty r y c z n y , m ający 

zam iar o śm ieszyć W ie lk ie g o  K s i ę c i a  K o n sta n te g o  N ik o ła je w ic z a .T u r g ie n ie w , 

podobnie ja k  w ie lu  sp o śró d  R o s ja n , w ręcz do o kresu  p ow stan ia  s ty c z n io w e ­

go w P o ls c e  n ie  uw ażał W ie lk ie g o  K s i ę c i a  za  r e a k c jo n is tę .W  s ie r p n iu  185T 

r .  H ercen p i s a ł  w l i ś c i e  do T u r g ie n ie w a ,ż e  d o ty c h c z a s  ma p r e t e n s je  do
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n ie g o  i  Ogariow a o t o ,  że n ie  p o z w o li l i  mu z re a liz o w a ć  Je g o  planów zwią­

zanych z osobą W ie lk ie g o  K s i ę c i a .  P ó ź n ie j ,  rów n ież za pośrednictw em  Tur­

g ie n ie w a , z o s t a ła  p rzekazan a H ercenow i p rośb a  od l i b e r a ł a  z kręgów  rzą ­

dowych A .W .G ołow n ina, by te n  o sz c z ę d z a ł K o n sta n te g o  N ik o ła je w ic z a , k tó r y  

"w alczy  Ja k  lew  w spraw ie c h ł o p s k i e j " .  P ro śb a  t a  z m n ie js z y ła  o s tr o ś ć  a ta -  

ków przeciw ko niemu w a r ty k u le  Własne zezn a n ie  o wybuchu P ła s tu n a  , w po­

równaniu z Je g o  w c z e ś n ie js z ą  re d a k c ją .W  zw iązku z a ś  z gro źb ą  H ercena wy­

drukowania w " K o ło k o le "  l i s t u  o tw artego  do p o e ty  N iekrasow a z powodu nie­

porozum ień, d o ty cz ą cy ch  w ydania Zapisków  m y śliw e g o . T u rg ie n ie w , wypowia­

d a ją c  swój p o g lą d  na te n  tem atj o k r e ś la ł  w p ro st c h a r a k te r  swych "ra d  po­

l i t y c z n y c h " :  "P ro sz ę  C i ę ,  n ie  p i s z  n ic  w " K o ło k o le " ,  a  to  z ty c h  samych 

w zględów , z ja k i c h  J a  o d rad ziłem  C i  mówić o K onstantym  N ikołajew icza Cho­

c i a ż  N iekrasow  w ca le  n ie  w ydaje C i  s i ę  swoim, je d n a k ż e  zgódź s i ^ .ż e  ozna-
23c z a ło b y  to  " s t r z e l a ć  do sw o ich " . Podobne ż y c z e n ia  w y r a z ił  Turgieniew po 

raz  o s t a t n i  w l i ś c i e  z 30 s ty c z n ia  1862 r .  D o ty c z y ło  ono wspomnianego ju ż  

w yżej Gołow nina.

Wpływy T u rg ie n ie w a na program p o li t y c z n y  pism a "K o ło k o ł"  m ia ły  więc 

stosunkow o duży z a k r e s . W pierw szym  o k r e s ie  i s t n i e n i a  " K o ło k o ła " ,w  okre­

s ie  n a jw ię k sz y ch  Je g o  su k ce s  ;w, H ercen p i l n i e  j e  obserw ow ał, gdyż b y ły  

one zgodne z je g o  ogólnym i z a ło ż e n ia m i i  d ążen iam i do z je d n o c z e n ia  w szy­

s t k ic h  s i ł  p ostęp ow ych , d la  ja k  n a j le p s z e j  r e a l i z a c j i  z b l iż a ją c y c h  s i ę  

refo rm . Jed n ak że ju ż  p o c z ą tk i  r e a l i z a c j i  reform y 1861 r . ,w  k t ó r e j  Hercen 

p ragn ął d o jr z e ć  wprowadzenie w ż y c ie  w łasn ych  k o n c e p c ji  d z ie jó w  R o s ji ,n ie  

s p e ł n i ł y  je g o  n a d z i e i .  Przekonany je d n a k  o dobrych  in te n c ja c h  c a r a  O ga- 

riow  za a p ro b a tą  H ercena i  Bakunina z a m ie ś c i ł  na łamach "K o ło k o ła "  kry­

tykę o d gó rn ie  przeprow adzon ej reform y oraz w łasn e p r o p o z y c je , l i c z ą c  na 

p o p a rc ie  w ie lu  postępow ych k rę g ó r  sp o łe c z e ń stw a  r o s y js k i e g o .  Główną id e ą  

p r o je k tu  O garlow a b y ła  m yśl z w o łe l i a  o gó ln ego  z ie m sk ie g o  soboru d la  ro z ­

w ią za n ia  k w e s t i i  c h ł o p s k i e j .  W szystko  to  w yw ołało n ie za d o w o le n ie  ze s tr o ­

ny T u rg ie n ie w a . T u rg ie n ie w , d la  k tó r e g o  reform a 1861 r .  m ia ła  zn a cze n ie  

w ie lk ie g o  przełom u h is to r y c z n e g o  w d z ie ja c h  R o s j i ,  n ie  mógł zaaprobować 

p r o je k tu  O gariow a. R ó żn ice  w o ce n ie  reform y 1861 r .  d o p ro w a d ziły  do za ­

o s tr z e n ia  t r w a ją c e j ju ż  p o le m ik i p is a r z y  o h is to r y c z n y c h  d rogach  rozw oju 

R o s j i .

Sporom tym p o ś w ię c ił  H ercen w r .1 8 6 2  c y k l  a rty k u łó w  zaty tu ło w a n y ch  

Końce i  p o c z ą tk i  . Spory t e ,  ja k  rów n ież  ra d y k a ln e  s ta n o w is k o ,ja k ie  za­

j ą ł  "K o ło k o ł"  w spraw ie p o l s k i e j ,  a  ta k ż e  p o c ią g n ię c ie  Turgieniew a do od­

p o w ie d z ia ln o ś c i sądow ej za  k o n ta k ty  z "lo n d y ń sk im i em igran tam i" doprowa­

d z i ły  w r e z u l t a c i e  do zerw an ia  w sp ó łp ra cy  p is a r z a  z r e d a k c ją  p ism a "K o ło - 

k o ł " .  W l i ś c i e  z d n ia  /2 1  l i s t o p a d a /  3 g ru d n ia  1862 r .  kom en tując s o c ja ­

l i s t y c z n e  a r ty k u ły  O gariow a zam ieszczone na s tr o n ic a c h  " K o ło k o ła "  oraz
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f a k t  wydrukowania w hercenow skim  p iśm ie  m a n ife stu  U . Bakunina Do r o s y j ­

s k ic h , p o ls k ic h  oraz w s z y s tk ic h  s ło w ia ń s k ic h  p r z y ja c i ó ł  T u rg ie n ie w  p is a ł :

Zrozumienie rzeczywistości przez wygnańców politycznych jest tak samo trudne jak 
i przez carów. Obowiązkiem przyjaciół jest mówić im prawdę. "Kołokoł" stał się o wie­
le mniej popularny od czasu, gdy przodować w nim zaczął Ogariow - fraza ta stała się 

tym, co w Anglii nazywają a truism. I to rzeczywiście jest zrozumiałe. Społeczoństwo, 
.czytające w Rosji "Kołokoł", nie myśli o socjalizmie,lecz odczuwa potrzebę takiej po­
litycznej agitacji, od której Ty odstąpiłeś, sam łamiąc swój miecz. "Kołokoł",na któ­

rego łamach wydrukowano 1/2 manifestu Bakunina oraz socjalistyczne artyłuły Ogariowa 
- to już nie hercenowski "Kołokoł", jaki rozumiała i kochała Rosja®.

L i s t  te n  s t a ł  s i ę  powodem do sform u łow an ia p rze z  n ie k tó r y c h  k r y t y -  

ków d o ść  pow ierzchow nego sądu o tym , że p o ja w ie n ie  s i ę  nowego k ieru n ku  

w p o lity czn y m  program ie " K o ło k o ła " , ja k  i  zerw anie kontaktów  o s o b is ty c h  

z Turgieniew em , n a s t ą p i ł o  pod wpływem Ogariow a i  B aku n in a. N ie w ą tp liw ie  

m ia ło  to  Jed n ak  w c z e ś n ie js z e  i  g łę b s z e  p o d ło ż e . P o ja w ie n ie  się  nowego k ie ­

runku w program ie p o lity cz n y m  " K o ło k o ła "  p o zo sta w a ło  w ś c i s ł e j  z a le ż n o śc i 

od e w o lu c ji  poglądów  H ercen a: o d e jś c i a  od i d e o l o g i i  okcyd en talizm u  is tw o - 

r z e n ia  k o n c e p c ji  " r o s y js k ie g o  s o c ja l iz m u " , p o d cza s gdy T u rgien iew  p rze z  

c a łe  ż y c ie  b y ł  w ie rn y  okcyd en talizm o w i l a t  c z t e r d z i e s t y c h .  N a d z ie je  H er­

cen a w o k r e s ie  b e z p o śre d n io  p op rzed zającym  reform ę 1861 roku na wprowa­

d z e n ie  w ż y c ie  w łasn ych  k o n c e p c ji  d z ie jó w  R o s j i ,  k tó r y c h  jedynym warun­

kiem u r z e c z y w is tn ie n ia  b y ło , je g o  zdaniem , z je d n o c z e n ie  w s z y s tk ic h  p ostę­

powych s i ł  narodu r o s y js k ie g o ,  s tw o r z y ły  w arunki tym czasow ej w sp ó łp racy  

T u rg ie n ie w a z pismem " K o ło k o ł" .  Je d n a k ż e , gdy s i ę  o k a za ło ,że  podjęte p rze z  

H ercena próby o d d zia ły w a n ia  na p r z e b ie g  w ło ś c ia ń s k ie j  reform y 1861 roku 

n ie  mogą m ieć żadnych sz a n s  pow odzenia 1 gdy z a o s t r z y ła  s ię  je g o  p o lem i­

ka z Turgieniew em  w k w e s t i i  h is to r y c z n y c h  dróg rozw oju  R o s j i ,d a ls z a  współ­

p ra ca  obu p is a r z y  o k a z a ła  s i ę  n ie m o żliw a .

P R Z Y P I S Y

 ̂ Strach powiedzieć /łac./.
2

Hercen ze zgrozą wspomina tu o Michale Katkowie /1818-1887/, konserwatywnym 

publicyście i dziennikarzu rosyjskim,wydawcy gazety"Moskowskije Wiedomosti"/1850-1855/ 

i miesięcznika"Russkij Wiestnik"/1863-1887/.Michał Kątków jeszcze w latach trzydzies­

tych należał do obozu postępowej młodzieży szlacheckiej,w czterdziestych przeszedł na 

pozycje liberalne,zaś w sześćdziesiątych zajął stanowisko skrajnie reakcyjne.Я okresie, 

kiedy Hercen pisał część siódmą swego utworu Rzeczy minione i rozmyślania.zatytułowa- 

ną Cienie rosyjskie. Kątków zyskał już miano "szermierza knuta i szubienicy".
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Софья лейшутович

ТУРГЕНЕВ И"КОЛСКОЛ"

В статье автор затрагивает одну из важнейших сторон проблемы творчес­
ких и личных отношений выдающихся русских писателей второй половины XIX 
века -  Ивана Тургенева и Александра Герцена.

3  самом начале автор, ссылаясь на переписку писателей, устанавливает 
время сотрудничества Тургенева с редакцией журнала лолокол. Во второй час­
ти работы, используя статьи Герцена, произведения и письма обоих писате­
лей, воспоминания современников, а также ряд критических материалов, он 
рассматривает характер этих отношений. Автор много места уделяет обсуж­
дению политических взглядов писателей, их полемике об исторических путях 
развития России, считая, что эти вопросы определили время личных отноше­
ний Тургенева и Герцена, а также род и сферу влияний Тургенева на Форми­
рование политической программы журнала"Колокол" •  Тургенев, как частный 
корреспондент Герцена, начал систематическую передачу новостей из России 
в июле 1857 го д а , в период вступительных приготовлений к земельной и со­
циальной реформам 1861 го д а , когда казалось, что политические перемены в 
стране сблизили писателей. В действительности Герцен надеялся увидеть в 
них осуществление собственных концепций, касающихся исторического разви­
тия России, Тургенев убедился лишь в том, что России не избежать капита­
листического пути развития. В первоначальный период существования "Коло­
кола" Герцен, уверенный в больших возможностях общественной деятельности 
в России и необходимости объединения всех прогрессивных сил русского на­
рода для достижения лучших результатов этой деятельности, создал на стра­
ницах своего журнала благоприятные условия для сотрудничества с русскими 
либералами, к которым, как известно, принадлежал Тургенев. Однако уже 
первые шаги, предпринятые правительством на пути реализации реформы Ifc'cl 
го д а , разочаровали Герцена. Это было причиной нового, более радикального 
направления в политической программе журнала "Колокол", которое делало 
невозможным сотрудничество его редакции с русскими либеральными кругами. 
По мнению автора данной статьи , факт этот был также основным поводом раз­
рыва личных и творческих связей Тургенева с редакцией журнала "Ко л о к о л " .
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TURGENEV AND THE "KOLOKOL"

In  th e  a r t i c l e  the a u th o r  to u ch es  upon one o f  the m ajor a s p e c ts  o f 

the q u e stio n  c o n ce rn in g  th e  c o n t a c t ,  b o th  c r e a t iv e  and p e r s o n a l, between 

two em inent R u ss ia n  w r i t e r s ,  Ivan  Turgenev and A lexan d er H ercen .

The au th o r s t a r t s  by e s t a b l i s h i n g ,  upon sou rce  m a te r ia l  p rov id ed  by 

th e  l e t t e r s  exchanged betw een th e  two w r i t e r s ,  th e  d a te  on w hich Turge­

nev began h i s  c o l la b o r a t io n  w ith  th e  E d i t o r s  o f  th e  "K o1o k o l" /" T h e  B e ll" /  

p e r i o d i c a l .  In  th e  secon d p a r t ,  upon m a te r ia l  p ro v id e d  by H ercen ’ s a r t i ­

c l e s ,  by th e  l i t e r a r y  c r e a t io n  and l e t t e r s  o f  th e  two w r i t e r s ,b y  the dia­

r i e s  w r it te n  by t h e i r  co n te m p o ra rie s  and by a  number o f  c r i t i c a l  stu d ies , 

she a n a ly s e s  th e  c h a r a c te r  o f  t h i s  c o l la b o r a t i o n .  The a u th o r  has d evoted  

much o f  h er a t t e n t io n  to  th e  p o l i t i c a l  o p in io n s  o f  b o th  th e s e  w riters,p ar­

t i c u l a r l y  to  t h e i r  famous p o lem ic  ab ou t th e  h i s t o r i c a l  ways f o r  the evo­

lu t io n  o f  l i f e  in  R u s s ia :  f o r ,  in  f a c t ,  she с о iS id e r s  th a t  th e s e  is s u e s  

were d e c is iv e  f o r  the tim e o f  d u r a tio n  o f  t! e i r  p e rso n a l c o n t a c t ,a s  w e ll  

a s  th e  k in d  and range o f  in f lu e n c e  e x e r te d  by Turgenev upon the formation 

o f  th e  p o l i t i c a l  programme r e p r e s e n te d  by th e  " K o lo k o l" .  Turgenev began 

s y s t e m a t ic a l ly  tr a n s m it t in g  in fo rm a tio n  a s  H e rce n ’ s p r iv a te  correspondent, 

in  J u ly  1 8 5 7 , i . e .  when th e  p r e lim in a r y  s te p s  to  th e  en fra n ch ise m e n t r e ­

form were b e in g  made / t h e  Reform  to o k  p la c e  in  1 8 6 1 / .  I t  seemed then th a t  

the p o l i t i c a l  ch an ges in  th e  c o u n try  had b ro u g h t the two w r i t e r s  together. 

A c tu a l ly ,  how ever, H ercen found in  them an o p p o r tu n ity  to  a c h ie v e  h is  own 

c o n c e p tio n s  co n c e rn in g  R u ss ia n  h i s t o r y ,  w h ile  Turgenev j u s t l y  observed 

th a t  i t  was in e v i t a b le  th a t  R u s s ia  sh o u ld  e n te r  the c a p i t a l i s t i c  p e r io d  

o f  d evelop m en t. N e v e r th e le s s , in  the i n i t i a l  s ta g e s  o f  the " K o lo k o i" ’ & 

e x is te n c e  H ercen , co n v in ce d  th a t  th e  o p p o r tu n ity  f o r  a c t io n  was u n lim i­

te d  and t h a t  i t  was u r g e n t to  j o i n  a l l  what was p r o g r e s s iv e  in  th e  Rus­

s ia n  n a tio n  in  a  common s tr u g g le  to  a c h ie v e  the d e s ir e d  e n d ,fa v o u r e d  the 

c o l la b o r a t io n  o f  h i s  p e r io d ic a l  w ith  th e  R u ss ia n  L i b e r a ls ,  among whom,as 

we know, was a ls o  T u rgen ev . B u t the f i r s t  s te p s  u n d ertaken  by the Russian 

Government tow ards th e  r e a l i z a t i o n  o f  th e  1861 Reform , f a i l e d  to  s a t i s f y  

H ercen ’ s e x p e c t a t io n s .  T h is  a c c o u n ts  f o r  a  su b seq u en t r a d i c a l i z a t i o n  o f 

the p o l i t i c a l  programme r e p r e s e n te d  in  th e  " K o lo k o l"  w hich in  tu rn  made 
i t  im p o ss ib le  fo r  i t s  e d i t o r s  to  c o l la b o r a te  w ith  the R u ss ia n  L ib e r a l  

c i r c l e s .  I t  i s  the a u th o r ’ s o p in io n  t h a t  t h i s  was a l s o  th e  r e a l  reaso n  

why th e  p e rso n a l and c r e a t iv e  c o n t a c t s  betw een Turgenev and th e  E d it o r s  

o f  the " K o lo k o l"  p e r i o d i c a l  came to  a sudden s t o p .


